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We L m w ie i miesięcznie 2  Kor„ 
u  %odzK*ną J irn k rw tn ą  dostawę 
dc ó u m  im a  a *  6 0  halerzy.

Z p n t s r f t i  poczt. v  k ra ją
F ■  trcfaii :

n '^sloz.2X 50h.J l M r l l  3 K . - 1  
nwmrtsl 7K.60tL| WT-jOt, 9 K. —  h 
•Wcmi-aOK. —  36 K. —  Ił
W Njt a a e d i :  nacsjęcziuc |  Kor. 
W innych p a ta tu  r 1 Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  6  Koron 
Zmiana a d s o  pocztowego 4 0  haL 
Re akc>. A dm justrac , Drukarnia 
Lwów, jłk a  Chorą , j  ,iy  '7— 19.

Wr

w j e h ^ ^ i  I  2  r a s y  ( k i e n o i e

Ceny ©glosłcft.
O głoszen ia  Inseraty) za 1 wiers* 
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
Kade&Iane za -wiersz petitowy lub 
jego miejsce 6 0  halerzy. 
N ekrologia &a wiersz petit 6 0  haL 
D oniesienia o ślubam , zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D roo tu  og łoszen ia za wyraz 6 h. 
najmniej <?0 halerzy Wyrazy grnb- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Leny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. e  h, z przesyłka. 1C lv 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w spraw, cfc lekcyjnych należy aor y  w : 4o r  i t x f i  th  tn  P diU eM  v r Lwowie, — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisnu ogłoszenia reklamacye 
jprasz_ się nadsyłać pod odrc-aj...: Adotiniatrricya Słowa Patekiega we Lwowie. — Adi«* 4U tełegra*ów: S łm . Lwów. — Ni telefonu Redtkcyi 541, Aaministracy 740.
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K b l e n d a r z  l w o w s k i .

C zw artek 4 maja.
I m io n a .  Rzym .-kat.: Dziś. F loryana M- Jutro : Piu­

sa V. Pap. — G r.-kat. D ziś: 21 Januaris. ju tro : 22 Fteo- 
dora Syk — Słow. Dziś: Yóenczysława. Ju tro : Chocisława.

Wschód słońca 4'43, zachóa 7*11.
F o c i ą s i  K o le jo w e  odenoazą ^e Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara m iejskiego: no K rakow a yo i* , 
9 .1 , 326 , 7-11- 11 '36, 12  % 4 51; do Rzeszowa 446 ; do 
P aawołoczj-sk 7 06, 11*31 2-3ó*‘, 9'36, l r a ó ;  do P rzem yśla- 
C hyro^a-R ym anow a iw o n ic za -Ja s ła : 10 41; do Czerni ■ 
wiec 6’5i, 9'5ć (od lipca w święta dc Worochty), 3'J6*; 
M16, 327*; dc K ołom ] : o 26; do S try ja : 1146; do La- 
w ocznego: 8'06, 331, 7-01: do sa m b a ra :  9-36, 4'56, 11-31; 
do Jaw o ro w a: 731, o3 4 ; do B rzuchow lc: 6'26 (od 14 
maja do 10 w-zesniaj, 9-06 (świąteczny), LG6 (świąteczny), 
2'4ó. 3'56, 646, 6 06, 6 3 1 ; do kaw y: U ,r>l (iiizdź.) 8’0o;
do B ełżca: 11-46; do Ja .n  w a * 731, 9 -1 ; 2-11 (1^ majn do 
10 września w święta), 3"44 (14 maja do 10 września), 6 34; 
do Szczerca: 2*31 ti czerwca do 10 września w św ięta); 
do Lubienia 2 51 (14 maja do 10 września w święta). — 
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do £'59 rano) uruteowane cza.no.

BfnzcA  1 b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka w dn 
powsz. oo 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1, nautc we wtorek i piątek od 3- o, w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10—1. — Bibliot. uniwersytecka: otw arta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popoł. 
i od g. 4 do 7 w. w soboty tylko od 8 du 1. Biblioteka 
Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i soboty 
4—6. Bibl. Pawlikowskich (Trzeciego Vlaja 5) środy, soboty 
i niedziele od 11-12.— Bibl. Politechniki w święta, niedziele 
poniedziałki od 11—1, w inne dnie ID— 1 i 4 —Ś — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (ul. Jzr-nieckiego 2o) 2 -  o (prócz niedz, 
i św. ruskich’1 — Bibl. Narodpego Domu (Teatralna 22) 
we wtór., śroe. piąt. sob. 9 —' ? 3- -6.

w y s ta w y  s t a l e .  Io w . przyjaciół sztuk pięioiycn 
(Muzeum przemysłowe) c.odz oc g. 10--5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h. -

W y s ta w y  c z a s o w e  Wystawa prac prof. Kunza 
i art Wywiórskiego w Salonie Tow Sztuk pięknych. (M u­
zeum przemysłowe).

Wy awa reprodukcyj fotomechanicznych i litografi­
cznych ,,'Ziarna‘L W Muzeum przemysłowem.

L w o w s k ie  F o t o - F i a s i i k o n  w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane od 30 kwietnia do 5 maja do widze­
nia : Zajmujące zwiedzenie winnic i fabryki szampanu 
w Rheims i Epernay w Szampanii. Wstęp 20 hal.

l-o s ie d z e n i.- i  i  z g r o m a d z e n ia .  Zwyczajne posie­
dzenie Rady miejskiej.

T e a t r  m i e j s k i  Dziś: „Druciarz11 operetka w 3 
aktach Lehara; ju tro : „Rzeczpospolita Babińska", opera 
komiczna w 3 aktach M. Sołtysa.
• H s m n g a a H n n B S M M S S H i m t a i

O tanie żelazo.
N areszcie autonom iczna taryfa cłowa znajdzie się 

przed plenum parlam entu. Licznych zmian w przedłoże­
niu rządow em  parlam ent nie przedsięweźrme i przedsię­
wziąć nie może, rac ze względu na niektóre już zaw ar­
te i czekające tylko ratyfikacyi trak taty  handlowe

22
K saw ery Maryan.

I T a s s e  d o l e .
P O W I E Ś Ć .

O  południu silny ból głowy obudził Mieczysława. 
Czuł on przytem  brak su i przyspieszony oddech. P rze­
paliłem głow ę —  pomyślał, dźwignął się jednak i ru ­
szył z miejsca, nie zdając sobie spraw y, dokąd idzie. 
Po dwugodzinnym forsownym m arszu, nie napotkaw szy 
m krzaczka nawet, począł żałować, że nie pozostał pud 
cieniem sterty  przez najgorętszą porę dnia. Ból głowy 
stawał się coraz więcej dokuczliwym, pragnienie po tęgo­
wało się z każdą ch w ilą ; wielka gładka równina, roz­
ciągająca się ze w szystkich stron, nie daw ała nadziei 
zbliżenia się no jakiegokolwiek ludzkiego siedliska. 
W achlowanie kapeluszem  było jedynym orzeźwiającym 
ratunkiem , ale chwilami nogi odm awiały dalszej w ę­
drówki, chwilami step zabarw iał się czerw oną mgłą, 
przyczem pulsa biły szybciej. Zapalenie mózgu —  m y­
ślał Mieczysław, w lokąc sią woln:ei

W reszcie równina otw orzyła się nagle, i przed 
oczami M ieczysława rozpostarł Się w dolinie widok, zie­
leniejący ogrodam i, rozsrebrzony potokiem , ożywiony 
chatami, w pośród których bieliła się cerkiew ka z zie- 
lonem' kopułkami. Resztkami sił Mieczysław d o b i.g ł do 
młyna, spuścił się na groblę, usiadł na kamieniu i pi) 
chciwie, czerpiąc wodę dłonią, Ochłodziwszy się, poptt-

(z W łocham i N iem cam i), po wtóre ze względu na to, 
źe nieco liczniejsze wyłom y w przedłożeniu rząoowem , 
ułożonem  po  m ozolnych pertraktacyach w porozum ieniu 
z W ęgrami, wywołałyby zaraz zarów no w Przedlitaw ii, 
jak i na W ęgrzech napćr niezliczonych szczegółowych 
postulatów , który m ógłby całą budow ę obalić.

Jedną wszakże doniosłą zm ianę parlam ent może 
z łatw ością przeprow adzić. Jest ona bowiem w intere­
sie catego rolnictwa, całego przem ysłu drobnego, ogro ­
mnej części przemysłu wielkiego, wreszcie w interesie 
milionowej rzeszy konsum entów  —  nie jest zaś tylko 
w interesie p e w n e j  gałęzi wytwórczej, k tóra, zwią­
zana w kartę) pod ochroną wysokich ceł, od wielu lat 
ściąga rocznie po kilkadziesiąt milionów nieuzasadnione­
go  ekonom icznie haraczu z wszystkich innych warstw  
produkcyjnych i konsumujących i na tym wyzysku doro­
biła się do dziś 0 'brzym ich fortun.

Gdy kilka miesięcy temu generalny dyrektor je­
dnego z największych gw arectw  żelaznych p. K estranek 
skarżył się. iż rząd niedostatecznie opiekuje się cnro- 
m ającem wytwórstwem  żelaza, zapytał go publicznie 
ów czesny prezydent ministrów K oerber, czy trzydziesto­
procentow e dywidendy m ożna istotnie uważać za objaw 
chrom ania danej gałęzi przemysłu.

Zdaje się, że p. Kestranek nie mógł zdobyć się 
na odpow iedź. Przypuszczać też nsieży, że nie zdobędą 
się na nią —  mimo całej rotszyldowskiej i gutmanow- 
skiej potęgi —  wieicy lichwiarze zeiaza, gdy parlam ent 
ogrom ną w iększością w obronie najżywotniejszych inte­
resów  gospodarczych całej ludności całego państw a, 
a nawet i jego finansów obniży o połow ę przynajmniej 
cła na główne gatunki półfabrykatów  z  żelaza.

Państw ow e koleje austryackie nie m ogą osiągnąć 
norm alnego oprocentow ania, a pruskie koleie musza 
nieść 7 od sta , skoro  żeiazo w Niemczech kosztuje 
przeciętni? 10 m arek, u nas zaś 21 koron i skoro  ko­
ła  wagonow e z osiami kosztują tam  190 m arek, tutaj 
440  koron.

N a każdym pługu, na każdem okuciu, na każdem 
dłucie i na każdym m łocie, na każdej podkow ie koń­
skiej, na każdej maszypie parowej i na każdej pom o­
cniczej, na każdym dachu blaszanym i na każdej rurze 
żelaznej cięży dziś olbrzym i podatek , płynący do kie­
szeń w zbogacanycn tym wyzyskiem od lat wielu miliar­
derów  i milionerów.

Znane jest powiedzenie jednego z wybitnych eko­
nomistów, że w ysokość konsum cyi żelaza jest jedną 
z pierwszych m iar cywilizacyi danego kraju. Zrozum iały 
to doskonale Niemcy i o to  o ileż tańsze tam  żelazo 
niż u nas, o ileż tam  i stosunkow o i bezwzględnie wię­
ksza jego konsum cya i o ile wyższy poziom całego go ­
spodarstw a i cywilizacyi 1

N adom iar w austryacko-w ęgierskim  przem yśle że­
laznym panują stosunki produkcyjne takie, jakich Niemcy 
me znają, gdyż tam huty żelazne w yrabiają jedynie pół-

trzył na „okolicę" *) i zdziw;ony był Dustką, jaka p a­
now ała doko ła ; ni na drodze, ni w pobliskich chatach 
nie ukazała się żaana istota. Poszedł w głąb wsi, ale 
i tu nie napotkał nikogo, tylko psy w podw órkach le­
niwie poszczekiwały, a spłoszone stada gęsi, uciekając, 
gubiły Piały, delikatny puch. Wieś zdaw ała się być wy­
m arłą. Zdziwienie Mieczysława w zrastało, na żadnym 
bowiem progu nikt się nie ukazywał, w żadnem  oknie 
nie mignęła zaciekawiona tw arz ; do tarł w końcu tam , 
kędy mniemał, że napotka ludzi —  i me om yli1 się.

Na placu przed cerkwią ujrzał grom adę, stojącą 
w milczeniu głębokiem  ; ani jeden głos nie pudnosił się 
ponad m asę zwartych głów.

D ziało się tu coś niezwykłego, N a tw arzach męz- 
czyzn legło ponure zam yślenie, kobiety otw ierały szero­
ko oczy, w których tkwił m artwy przestrach, dzieci tu­
liły się do kolan m a te k ; nawet wyrostki, ten wiecznie 
i wszędzie ruchliwy żywioł, stali grom adkam i, tępo pa­
trząc przed siebie.

Mieczysław zagadnął jednego z gospodaizy , sto ją­
cych na boku, z jakiego powodu wieś wyległa, aie za­
pytywany obrzucił go  nieufnem spojrzeniem  i w mieszał 
się w grom adę. Inni również me chcieli dać wyjaśnień, 
i dopiero orzed dom em  gminnym, który stał w prost 
cerkwi, jaidś śmielszy parobczak cichym głosem  od p o ­
w iedział na p y ta n ie .

—  „Batiuszka nakazał sobratysia ... budui karaty 
sztundu".

W krótce potem  z kancelaryi gminnej wysz>o kilku-

*) Okolicą zwie się na Ukrainie ogrodzenie całej 
wsi, stawiane na wiosnę, a rozbierane jesienie po zbioracu.

fabrykaty, u nas zaś pizetw arzaią je równocześnie sa ­
me na wszelkie rodzaje f a b r y k a t ó w  i tern samem 
w yrządzają straszną koimurencyę tym różnym gałęziom 
przemysłu przetw arzającego żelazo, k tóre są zm uszone 
pobierać od nicn półfabrykat po lichwiarskich cenach.

1 tak W itkowice sprzedają fabryce galicyjskiej 
blachę na cysterny dla „P eiro lep J za cenę niesłychanie 
wysoką, a równocześnie ubiegają się sam e o dostawę 
tych cystern, w sw oją kalkulacyę wstawiając cenę pół­
fabrykatu o wiele niższą od normalnej, taką jak na 
eksport. T o  sam o zdarza się nader często przy kon- 
strukcyach żelaznych, m ostach itp.

W takiem  nieszczęsnem ukształtowaniu stosunków 
produkcyjnych leży jedna z głównych przyczyn, dla 
których cały prawie austryacki przemysł, p r z e t w a ­
r z a j ą c y  ż e l a z o ,  od lat napraw dę chrom a, ograni­
cza proaukcyę, odprawia robotników ,, wstawia w ciągu 
tygodnia przymusowe święta. Jarzm o wspólnej niewoli 
i wspólnej mizeryi łączy tu fabryki maszyn, wagonów, 
narzędzi, gwoździ itd. w calem państwie.

A w Galicyi orgie wyzysnu ze strony kartelv! że­
laznego wcale już me znają granic. N iedaw no te same 
V 'itkowice, czy ten sam Cieszyn, k tóre dostarczają S a­
nokowi po nadm .ernych cenach surow ca na lanie rur 
wodociągow'ych, utrzym ały się przy dostaw ie rur dla 
w odociągów  zakopiańskich tak  zabójczo niskiemi cena­
mi, że słabsze przedsiębiorstw o krajow e nie m ogio ich 
w ytrzym ać. Przed kilku dniami Cieszyn wziął dostawę 
pewnej konstrukcyi żelaznej ula stanisławowskiej dy- 
rekcyi kolejowej nie o wiele wyżej jak po 41 koron, 
to  jest po takiej cenie, jakiej żadną m iarą nie mogło 
postaw ić przedsiębiorstw o, racyonalnie kalkulujące a nie 
idące na stra tę  albo... n a  z n i s z c z e n i e  s ł a b s z y c h  
k o n k u r e n t ó w ,  którzyby równocześnie byli zm usze­
ni brać od niego surowiec, względnie półfabrykat za 
krwawe pieniądze. O to  z setnych wypadków wyrwane 
dwa świeże przykłady

Najwyższy czas pom yśleć nam wszystkim o ener­
gicznej obronie. Dwie ku temu są  drogi.

jedna ma na oku s z c z e g ó l n i e  interes gali 
cyjskiego przemysłu, przetw arzającego żelazo, który 
jeśli w danym względzie tak dalej pójdzie, jak dotąd, 
doczeka się napraw dę niedługo torby dziadowskiej, 
a równocześnie interes finansowy krajowych inśtytucyj, 
na dalszą m etę obliczony. Tę drogę wskazał Sejm 
ostatn ią sw ą uchw ałą o  zasirzeżeniu pierw szeństwa 
przem ysłowi krajowem u przy dostaw ach autonomicznych 
z zasadniczem  wykluczeniem niższych ofert zabójczej 
obcej konkurencyi.

Najwyższy czas, aby W ydział kiajow y tę  uchwalę 
Sejmu wykonał w c a ł e j  p e ł n i  i zaczął ściśle pilno­
wać jej w ykonywania przez wszystkie ciała i zakłady 
autonom iczne. Aby nie usłyszał od całego kraju słuszne­
go zarzutu, iż opieszałością m arnotraw i jego mierne. 
Zarzutu tern słuszniejszego, że idzie tu o środek s a-

nastu ludzi z popem  na czele. W łosy tego człowieka,, 
splątane i m okre od potu, spływały po tęgich ram io­
nach w n ie ładzie ; oczy jego biegały, nie m ogąc się 
utrzym ać na żadnym p-zedmiocie dłużej nad parę se ­
kund, tw arz w y a ż a la  bezmyślną zaciętość. Tuż za po­
pem szedł pisarz, krępy z siwiejącą głową, oblany po­
tem  tak obficie, że na wyszarzanym  surducie wystąpiły 
plamy m okre Reszta byli to  włościanie, ławnicy i wójt; 
ustawili się oni w półkole, mając w pośrodku „batiu­
szkę" i p isarza. P op  parę razy spojrzał wymownie na 
wójta, wskazując mu miejsce obok siebie, sam wszakże 
pozostał między ławnikami.

w.sza sta ła się jeszcze bardziej milcząca. „B atiu­
szka" powiódł okiem  po tłumie, o tarł m okrą czerw oną 
tw arz, odchrząknął i zaczął przem owę po m osk iew sku ;

—  Panow ie grom ada, wiecie sami o tern dobrze, 
2e do naszego praw osław nego sioła w kradła się prze­
ciwna świętej w ierze i cerkwi nauka, która opętała nie­
rozum ne głowy bałwochwalstwem ...

—  Bóg jest jeden dla catego św ia ta ! —  ozwał 
się gtos z grom adki, oddzielonej od tiumu zwartem  ko ­
łem silnych parobczaków .

—  Milczeć tam ! —  krzyknął pop gniewnie — ... 
nierozum ne giowy —  ciągnął dalej —  skusił bies, po ­
kazując ziemskie rozkosze zam iast wiary w Przenaj­
św iętszą T rójcę...

W oddzielonej grom adce da1 się słyszeć pom ruk, 
i naraz wszystkie głowy odkryły się, zbiorow y siiny 
głos wy raźnie a m ocno w ym ów ił:

—  „W o imia O tca i Syna i Świaioho Ducha I"

(C. d. n )
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m o o b r o n y ,  gdzieindziej z dawna stosow any, którego 
autonomicznemu wprowadzeniu w kraju naszym nigdy 
źddna przeszkoda prawna ani polityczna nie staia 
w drodze.

A k a ż d a  c h w i l a  dalszej preponderancyi kar 
telu żelaznego i jego ubocznych związków przynosi 
;. rtem ystow i naszem u dotkliwe straty  przy różnych do ­
stawach publicznych i przybliża groźne widmo jego
ruiny.

D ruga aroga jest w interesie w s z y s t k i c h ,  po 
cza wszy od najuboższego rolnika, najuboższego rze­
mieślnika, skończywszy na wielkich gospodarstw ach 
rolnych) laty fundiów. A jest nią obniżenie ceł autonom i­
cznej taryfy clowej na półfabrykaty z żelaza —  przez 
parlament.

Dla Koła polskiego otw iera się tu nader wdzięczne 
pole do działania. Jeśli nie ulęknie się złotego blasku 
potęgi Rotszyldów i G utm anow — a lękać się jej nie 
ma potrzeby —  jeśli postawi wniosek i energiczną za 
nim rozwinie agitacyę, znajdzie w swym obozie w krótkim 
przeciągu czasu ogrom ną w iększość ze wszystkich 
stronnictw , ze wszystkich krajów. Sukces będzie zasłu­
gą historyczną nietylko wobec kraju naszego, lecz 
wobec całego państwa.

Sukces nader łatw y ao  osiągnięcia. Tu tylko 
inicyatywy trzeba. Inni na zachodzie —  silniej spętani 
w różnych kierunkach przez owych potentatów  żelaznych 
i finansowych, bo ją się t y l k o  zacząć, ale gdy po­
czują pęd ze strony  stronnictw a tak silnego, jak Koło 
polskie, pójdą w ogień.

T rak ta t z Niemcami zaw arty nie stanie w diodze, 
gdyż N iem com  na wysokiej ochronie cłowej żelaza 
w Austro-W ęgrzech przecież nic nie zależy.

S koro  zresztą w traktacie z Niemcami darow a­
liśmy nasze cło na cynk (którego wielkim producentem  
jest Gancya) na to, aDy uczynić go  dostępniejszym dla 
przemysłu przetw órczego w m onarchii, to  o ileż siln ej 
byłby zaważył na szali ten sam argum ent przy żelazie, 
gdyby... żelazo było produktem  przeważnie galicyjskim, 
z Galicyi dostarczanym  przemysłowi przetwórczem u 
innych krajów koronnych.

W reszcie fakt, że trak ta t handlowy z Niemcami 
w suinie tak b a r  d z o niekorzystnie wypadł dla gospo­
darstw a wiejskiego całej monarchii, w szczególności 
galicyjskiego, ogrom nie umacnia pozycyę tych szero­
kich kół agrarnych, które przy obecnej sposobności 
uderzyłyby na aiarm  o zniżenie ceł na półfabrykaty
z żelaza.

W czorajsza zaś słuszna uchwała Koła polskiego 
co uo głosowania z a tary ią cłową nie przeszkadza 
wcale takiej akcyi specyalnej, odnoszącej się tylko do 
kilku pozycyj tej taryfy w spiaw ie tak ogólnie sym ­
patycznej. ________

Wieści z Królestwa.
S zczegóły  z 1 maja.

Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą 
z W arszawy, że spora ilość ciężko ranionych w dniu 
1 b. m. um aiła zaraz na drugi dzień przed południem. 
Z 70 rannych um arło 10 rano, popołudniu zaś um arło 
jeszcze 7 osób. Zam ach, wykonany zapom ocą bomby 
przed dworcem  kolei w arszaw sko • wiedeńskiej, był w y­
mierzony w pewnego pułkownika sztabu generalnego, 
pułkownikowi jednak udało się ujść cało, podczas gdy 
osoby zupełnie niewinne zginęły.

Kraków'. (Tel. pry w.) „N ow a Reform a" donosi 
Łodzi, że dnia 1 maja na ulicy Wschodniej i Połu- 

d iowej przyszło do starcia. Kozacy jeździli chounikami 
i bili publiczność nahajkami. Doszło do wzajemnej wy­
miany strzałów . N a ulicy Wschodniej jedna kobieta ży­
dówka zginęła na miejscu, jedna osoba jest ciężko o k a ­
leczona. Szczególnie prowokująco zachowała się polieya, 
wojsko stosunkowo biernie. W jednem miejscu polieyant 
bez powodu kazał strzelać do przechodniów, przyczem 
padła trupem jakaś dziewczy na. Ze strony publiczności 
odpowiedziano strzałam i. S tra t w ludziach nie da się 
dokładnie obliczyć. W każdym razie wiadomo, że zabi 
tych zostało dwu szpiegów a rannych 3 kozaków. Mia­
no też zabić jednego stójkow ego i jednego oficera. N a­
turalnie ofiary są i po stronie publiczności, jednakże 
liczba ich nie przekracza zdaie się ośmiu.

Mord w Świątyni.
K rak ó w . (Tel. pry w.) „N ow a Reform a" donosi 

z Kalisza o znieważeniu tam tejszego kościoła. Mianowi­
cie przy uroczystości św. W oiciecha, obchodzonej pro 
cesjo  kolegiaty do starożytnego kościółka św. W ojcie­
cha, w której brało udział kilka tysięcy ludzi wraz z ce­
chami, sołdaci wpadli do kościoła, znieważyli kościol, 
przyczem ofiarą padły trzy osoby, jedna zabita a dwie 
ranne. Mianowicie Franciszek Krysiak jest ciężko ranny 
w brzuch od kuli karabinowej, Bolesław Bończak ranny 
w rękę szablą, ma trzy palce odrąbane, Józef Hardy 
zginął na miejscu, zastrzelony z rewolweru. Kościoł zam ­
knięto aż do ponownego aoświęcenia. Wskutek tego 
wszystkie fabryki ponownie zam knięto.

Egzekucye.
Poznan. (Tel. wł.) D onoszą tu z W arszawy, że 

15 robotników, którzy kierowali ostatniem i zgrom adze­
niami, rozstrzelano w obrębie cytadeli.

Z abicie  rew iro w eg o .
Łódź. (TBK.) S tarszy rewirowy policyjny P onia­

towski został wczoraj śm iertelnie zraniony na ulicy czte­
rema strzałam i, danymi przez kilka osób

T rzec i M aja w  W arszaw ie .
K raków  (Tel. pry w.) „Czas" Jonosi z Warszawy

ped datą wczorajszą, że ©:1 rand zi p'.r.vodu 3 maja ko­
ścioły są przepełnione. W ojsko z tego powodu skonsy- 
gnowano. Obawiają się, że socyaliści użyją uroczysto­
ści patryotycznej do wywołania rozruchów. Dzienniki 
nie wyszły. Rano o g. 9 nieznany spraw ca miał zabić 
podoficera policyi.

Po rzeziach.
W arszaw a . (TBK.). Na jednego z polieyantów na­

padł na ulicy jakiś nieznany człowiek i zranił go strza­
łem z rewolweru.

Socyal-den.okracya Polski i Litwy wydała prokla- 
macyę, w której dom aga się ogóinego strajku na znak, 
że poniedziałkowe wypadki obudziły na nowo ducha re­
wolucyjnego i nie osłabiły w niczem energii stron­
nictwa.

Strajk powszechny panuje wszędzie W fabrykach 
nie pracują. N a ulicach był wczoraj zwykły ruch.

A resztow ania.
Kalisz. (TBK.) A resztowano wczoraj Pzecn żydów, 

u których znaleziono p ro^am acye , naboje, broń i czer­
wone sztandary. Bram y m iasta zam knięte. P atro le krą­
żące po ulicach obsypyw ano kamieniami.

Z caratu.
Bójka m iędzy dem onstrantam i.

„Rus«(koj? Słow o" podaje fakt następujący : W W o - 
łogdzie ttum SLbjektów handlowych rozpoczął dem on­
stracyjny pochód po mieście. Po drodze aelegaci tłumu 
wchodzili do magazynów i żądali ich zamknięcia, a p ra­
cujących wzywano do przyłączenia się do pochodu. 
Trzy godziny blizko subjekci chodzili po mieście, i spo ­
kój Dył niezamącony.

Ale o to  na głównej ulicy do tłumu wmieszała się 
grupa studentów , około 50 osób, śpiewając rewolucyj 
ne pieśni. G rupę studentów  zatrzym ała polieya. Nagle 
ktoś krzyknął: „Precz ze studentam i! Bić studen tów !" 
Ktoś puścił głupią pogłoskę, że studenci strzelali do 
subjektów. Tłum rzucił się na studentów . Zdążyli oni 
schronić się do teatru.

Tym czasem  tłumy łobuzów, Dosiaków, po części 
zaś i subjeKci zaczęli bić spotynanych na ulicy uczniów. 
Uczniowie chowali się 'n a  podw órza dom ów, ale ich 
właściciele ze złością wypędzali stam tąd uczniów Kilku 
z nich mocno pobito, poraniono również jednego z su­
bjektów -handlowców i pewnego inżyniera. Studenci wym­
knęli się z teatru w pojedynkę.

Car m e odw iedzi Danii.
b eriin . (Tel. wł.) Z K openhag1 donoszą, ze na­

stąpiło otieyalne odwołanie oawiedzin pary carskiej, która 
rniaia przybyć do Frcdensborga.

N astępstw a ukazu tolerancyjnego.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Równocześnie z pod­

pisaniem ukazu telerancyjnego polecił car telegraficznie 
nowemu generał - gubernatorow i w Muskwie Kozłowowi, 
aby z kaplic starow ierców  usunął pieczęcie i na dowód 
m onarszego zaufania pozwolił starow iercom  jako lojal­
nym poddanym  odpraw iać bez przeszkody nabożeństwa.

Walka z kozakam i.\
Tyflis. (Pet. Ag. tel.) Gdy kozacy we wsi Sara- 

cony zamierzali aresztow ać w skazanego im przywódcę 
rewolucyjnego, niejakiego Dym itra Getię, powitano ich 
strzałam i z domu, w którym  G etia się schronił Ko­
zacy również zrobili użytek z broni, przyczem G etia zo ­
stał zabity. ________

W O J N A .
Z w idow ni lądowej.

K olonia. (Tel. w ł.)T ,K óln. Z tg" otrzym uje w ia­
dom ość z Gunczuhnu, że Japończycy gotują się do ogó l­
nego ataku i koncentrują się naprzeciw  prawego skrzy­
dła rosyjskiego. P róba Rosyan przekroczenia rzeki Liao 
została przez Japończyków  udarem niona.

Karabiny m aszynow e dla kozaków .
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Car odbyt onegdaj 

w Carskiem Siole przegląd uformowanych z kawaleryi 
gwardyjskiej czterech konnych kompanij z karabinami 
maszynowymi, przeznaczonymi dla pułków kozackich na 
placu boiu.

Z w idow ni m orskiej.
Londyn. (Tel. wł.) „T im es" donos z Tokio, że 

potw ierdzają się poszlaki, iż adm irał Rozestwieński po ­
mimo przeciwnych wręcz wieści, rozszerzanych w pra­
sie europejskiej, bawd ciągle n'a wodach francuskich i do 
staje pom oc z portów  francuskich w Indochinach, ina­
czej bowiem nie możnaby sobie wytłumaczyć faktu, że 
flota rosyjska bez najmniejszego oparcia na lądzie przez 
11 dni ciągle krąży bez celu po morzu

Londyn. (Tel. wl.) W edług ostatnich wiadom ości 
z całą pewnością przyjąć można, że część floty rosyj­
skiej znajduje się w pobliżu Hainan, a druga część stoi
o kilka mil angielskich od oobrzeży Auamskich P o ­
łączenie tych awóch części floty nastąpi w ciągu naj­
bliższych 48 godzin.

Znowu sprawa neutralności.
Londyn. (Ag. Havasa). Sekretarz japońskiego po ­

selstw a byl w poniedziałek w ministerstwie spraw  .zag ra­
nicznych i zapytał, czy wiadom o, że okręty eskadry ro ­
syjskie, znajdują się jeszcze ciągle na wodach francu­
skich. O dpow iedziano rra , że ministerstwo sądzi, iż flota 
rosyjska wody francuskie już opuściła.

ZaKaz w ładz francuskich.
Londyn. (Tel. wł.) „D aily Mail" donosi z Saigo- 

nu, że władze francuskie zakazały korespondentowi tej 
gazety podaw ać jakiekolwiek wiadomości o rosyjskich 
wojennych transportow cach, jaicoteż o zachowaniu się 
floty bałtyckiej. K orespondent zaprotestow ał przeciwko 
temu u gubernatora lntiochin.

Konfiskata okrętu.
Londyn. (TBK.) Wedle nadeszłycn tu telegram ów 

z Kobe (w Janonii) Rosyanie skonfiskowali angielski pa­
rowiec .', Wenus"

Lonayn. (TBK.) „Lloyd" otrzym ał deptszę, że 
angielski parowiec „V enus“ nie został przez Rosyan 
skonfiskowany i że wczoraj przybył do Jokoham y.

W ydobyw anie zatopionych okrętów .
Londyn (Biuro Reutera). Z Tokio donoszą, że 

prace około wydobycia zatopionych okrętów  rosyjskich 
w Porcie A rtura i Czeinulpo postąpiły znacznie na­
przód. Informacye japońskie szczegółów  i nazw nie po­
dają, wyrażają jednakże nadzieję, że flota japońska zy­
ska kilka bardzo dobrych okrętów  liniowych i k-ążo- 
wników.

Sprawy parlam entarne.
W iedeń. (Tel. wł.) Dowiaduję się, że dziś w p o ­

łudnie podczas posiedzenia Izby poselskiej zbierze się 
konfereneya prezesów klubowych celem ułożenia po­
rządku stałego, w których dniach i kiedy będzie radziła 
kom isya budżetow a a kiedy będzie obradow ała Izba po- 
seisKa Izba poselska będzie obradow ała, zdaje się, do 
dnia 18 maia, w dniu tym  zbierze się sejm czeski, k tó ­
rego sesya potrw a 2 tygodnie, tak, że dopiero około 4 
czerwca zjadą się ponownie członkowie Izby poselskiej 
na dalsze obrady. P raw dopodobnie jednak przed letnie - 
mi feryami, dopóki br. G autsch zupełnie me wyzdro 
wieje, kom isya budżetow a pozostaw i aż na koniec do 
załatw ienia następujące trzy spraw y tj. oświadczenie 
w sprawie założenia nowych uniwersytetów, następnie 
załatwienie listy cywilnej a w końcu załatwienie fundu­
szu dyspozycyjnego. T o ostatn ie obecnie stale się kwe 
styą drażliwą, gdyż barazo  wiele stronnictw  parlam en­
tarnych przy tej sposobności chce poruszyć spraw ę sza- 
cherek orderam i i tytułami, uprawianych za poprzednie­
go gabinetu.

W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj o godz. 3 popołudniu 
zebrała się kom isya parlam entarna Kola polskiego na 
posiedzenie.

Z Izby posłów .
W iedeń. (TBK.) Po przem owie m inistra obrony 

kraj. Schónaicha Izba uchwaliła znaczną większością g ło­
sów  odrzucić nagioćź wniosku Malika. Przystąpiono do 
porządku dziennego, mianowicie drugiego czytania ta ry ­
fy clowej. Referent Baernreither złożył sprawozdanie, 
przyczem podniósł konieczność szybkiego załatwienia 
taryfy cłowej nie tylko ze względu na traktaty  handlo­
we, ale także ze względu na stosunek Austryi do W ę­
gier. Załatw ienie taryfy cłowei będzie zdaniem mówcy 
kamieniem probierczym  prawdziwej pracy Izby.

N astępnie referow ał poseł G arapich o wniosku, 
dotyczącym  konwencyi w spraw ie bydła z Rosyą i B ał­
kanami. Zabrał głos poseł Peschka, jako sprawozdawca 
mniejszości.

W iedeń. (TBK.) W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia izby posłów w dyskusyi nad taryfą cłotyg 
spraw ozdaw ca Baernreither podniósł, że leżeli do 1 
maja 1906, względnie do wygaśnięcia obecnych trak ta­
tów handlowych, nie zostaną zaw arte nowe traktaty 
z N iemcami, W iochami, Belgią, Rosyą, Bułgaryą, Szwai- 
caryą, to  będzie trzeba z wielką niekorzyścią wszystkich 
kół ekonomicznych monarchii zawrzeć prowizoryczne 
traktaty na podstawie taryfy starej. Uchwalenie taryfy 
dow ei jest koniecznością pierwszorzędną. Być może, iż 
w niedalekim czasie Austrya będzie musiała samodz.el- 
nie bronić swoich interesów, ale do tego potrzeba jej 
silnego parlam entu. Błędem ostatnich iat było, iż mn.e- 
mano, że można bronić praw Austryi wobec Węgier 
przy pom ocy § 14. § 14 jest doskonalą form ułką do 
oddania Austryi pod dyktaturę Węgier (DOtakiwama). 
Taryfa cłowa będzie miarą, czy parlam ent jest zdolny 
do pracy i do obrony interesów Austryi wobec Węgier. 
W taryfie tej nie można zmian żadnych czynić, lecz 
trzeba przyjąć całą, o co mówca prosi. (Oklaski).

Pos. Garapich zdaw ał spraw ę z wniosku posła 
Peschki co do zakazu importu bydła z państw  bałkań­
skich i prosił o przyjęcie uchwał komisyi cłowei.

Pos. Peschka dowodził, że dotychczasow e przepi­
sy weterynaryjne nie odpow iadają potrzebom  i dom agał 
się, ażeby pod żadnym warunkiem nie zawierano kon­
wencyi weterynaryjnej z Rosyą i państwami bałKańskiemi 
a więc i z Serbią.

Pierwszy mówca contra pos. Schraffel dowodził, że 
w ostatnich czasach zbytnio popierano przem ysł a za­
niedbano rolnictwo, które upada. Mówca postawił rezo- 
lucyę, żądającą podwyższenia cel na zboze, mąkę, ow o­
ce, bydło i mięso, proponując, ażeby z nadwyżki ceł 
utworzono fundusz zabezpieczenia na starość. Mówca 
wzywał rząd, ażeby jak najrychlej przedłożył Izbie od ­
powiednie projekty ustawy.

Po przem owie ministra handlu Calla, który odpo 
wiadał na interpelacye, posiedzenie zamknięto. N astę­
pne dziś.

Z kom isyi budżetow ej.
W iedeń . (TBK.). Po posiedzeniu izby obrado 

wała komisya budżetow a nad tytułem „szkolnictwo 
przem ysłowe i handlow e". Wielu mówców ośw.adczyło 
się za upaństwowieniem szkót handlowycn i przem ysło­
wych. P . Romańczuk postaw ił rezolucve w sprawie ra-
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prowadzenia w szkole położnictwa we Lwowie wykła­
dów w języku rusKirn i w spraw ie utworzenia kursów 
tactiowych oia robó t metalurgicznych w szKole prze­
mysłu drzewnego w Koiomyi.

m inister oświaty dr. Hartę! podziękował referen­
towi za uznanie wyrażone ministerstw u oświaty; podniósł 

a.dugi tych, którzy głównie przyczynili się do podnie­
sienia szkolnictwa przem ysłowego. Ministerstwo zawsze 
dążyło do zastosow ania nauki przemysłowej do potrzeb 
praktycznych. W ostatnich latach to  nastąpiło zwłaszcza 
przez utworzenie kuisów  m ajsterskich i rzemieślniczych 
oraz przez wysyłanie nauczycieli wędrownych. Minister­
stwo bacznie zwraca uwagę na wykształcenie sil nau­
czycielskich dla szkół przem ysłowych i na odciągnięcie 
zbytniego napływu młodzieży ze szkół średnich do prze­
mysłowych. Możliwem jest tylko stopniowe upaństw o­
wienie szkól handlowych. Przedewszystkiem  chodzi o wy­
datne podwyższenie subwencyj.

Tytuł przyjęto bez zmiany.

W zw iązku z upadkiem dra Wittka.
W iedeń. (Tel. wl.) Dowiaduję się z zupełnie au- 

it-ntycznego żródta, że upadeK dra W ittka pociągnął za 
sojją  także usunięcie powszechnie nielubianego jego pre- 
■yjyaiisty, radcy m inisteryalnego dra F ofstera z mini­
sterstw a kolejowego. Dr. F orster został bowiem prze­

g o n y  da urzędu patentow ego na hofrata i na za- 
:ępcę przewodniczącego. O dnośna nominacya będzie 
jż  w tych dniach ogłoszoną.

Z e spraw w ęgietsk ich
W ieaen, (Tel. wł.) „W. Allg. Z tg “ donosi, że 

niema mowy o tern, aby w 1 połowie maja wogóle 
planowano podróż cesarza do Budapesztu. Flr. Stefan 
Tisza miał oświadczyć, że będzie się starał nakłonić 
monarchę do podróży do  Budapesztu, sam zaś 5 b. m. 
ma udać się do Wiednia.

Budapeszt. (TBK.) Na wczorajszej konferencyi 
■jednoczonej opozycyi pod przewodnictwem Koszuta 

obradow ano nad adresem . Postanow iono na jednern 
/. najbliższych posiedzeń Sejmu dokonać wyboru człon­
ków komisy) facnowych.

Jak donosi Węg. Biuro koresp., w adresie będą 
poczynione dwie zm iany, a mianowicie w Ą tulaturze 
zam iast „D ostojny K ró lu!" będzie użyty zwrot ..Wasza 
Ces, i Król. M ości” , a w podpisie będzie użyta stara, 
t. zw. wielka ty tulatura Sejmu.

P artya liberalna oświadczyła się na swem posie- 
dzdniu za odrzuceniem  adresu.

Partye niezawisłości, dysydentów  i ludowa uchwa 
lity jednomyślnie projekt adresu.

W iedeń . (TBK,) W ęgierski minister „a latere" lir. 
Khuen-Hederyary był w czoraj u m onarchy na dłuższej 
prywatnej audyencyi, pcczem  odjechał do Budapesztu.

Król saski w  W iedniu.
W iedeń. (T B K ) Król Fryderyk August saski zlo 

żył przedpołudniem wizytę hr. Gołuchowskiemu, arcyks- 
O ttonow i, kilku m inistrom, poczem byt na śniadaniu 
w poselstwie saskiem . Popołudniu w Burgu odbył się 
obiad galowy, na którym  obaj monarchowie wymienili 
toasty, podnoszące tradycyjne dobre stosunki wzajemne

Popłoch w  teatrze.
W iedeń. (Tel. wł.) Podczas w czorajszego przed­

stawienia w operze nadwornej zaszedł mały popłoch 
z powodu fałszywego a la rm j ogniowego.

Zam ykanie giełdy.
W iedeń . (TBK.) Izba giełdowa postanow iła, że 

od 13 b. m. we wszystkie dnie poprzedzające święta 
giełda ma być zam ykana o godz. trzy kw adranse na 
tirugą.

K oncesye na pryw atne telegrafy, telefon y  i sygnały.

W iedeń . (TBK.). Rozporządzenie m inisterstwa han­
dlu z d. 28 kwietnia zawiera p o stan o w ien i, co do n a ­
dawania koncesyi na sam oistne prywatne przewody te ­
legraficzne prywatne, urządzenie telegraficzne i sygnały 
elektryczne. Koncesye nadaje m inisterstwo handlu z re­
guły na lat pięć. O trzym ujący koncesyę mają płacić ro ­
czną należytość, która jednak przy przewodach takich, 
jak np. telegraf pożarowy można znieść. Postanow lenia 
te wchodzą w życie z d. 1 czerwca ; nie dotyczą one 
już istniejących koncesyj.

Zgony.
W iedeń . (TBK). Do dzienników donoszą z Mera- 

nu o śmierci dyrektora Bankvereinu M aurycego Bauera.
W iedeń. (TBK.) Zm arł tutaj szef sekcyi w mini­

sterstw ie woiny Ryszard Róckenzaun, naczelnik w ojsko­
wej intendaruur; i kierownik sekcyi ekonom icznej.

W iadom ości krakow skie.

K rak ó w  (Teł. pryw.) W dniach 6 i 7 bm. odbę­
dzie się tu ziazd balneologiczny, urządzony staraniem  
polskiego Tow balneologicznego w Krakowie. W piątek 
d. 5 Dm. oabęcizie się wieczorem zebranie uczestników 
z.iazdu w sali G rand Hotelu. W sobotę rano po nabo­
żeństwie pierwsze zebranie ogólne w sali krak. Tow. 
lekarskiego, zagajone przez prezesa Tow. baineol. prof. 
Luaomiła Korczyńskiego. N astąpi w ybór prezesów hono 
rowych, przemów ienie prezesa Tow. lekarskiego dr. N o­
waka i dra D obrzyckiego z W arszawy, odczyty prof. 
Szajnochy, radcy dworu Merunowicza, dra W eigla i t. d.
W niedzielę przedpoł. posiedzenie sekcyi lekarskiej, na 
którem wygłoszone będą odczyty fachowe. Popołudniu 
drugie posiedzenie ogólne, na którem hr. Jan Potocki, 
posei, i dr. Zygmunt W ąsowicz referow ać będą sprawę: 
„Najistotniejsze p o rze b y  i braki zdrojowisk i uzdrowisk 
krajowych N asrao ' dyskusya i zamknięcie zjazdu.

Waika z policyą i żandarm eryą w  T arnow ie
K raków . (Tel. pryw.). „N aprzód" donosi z T a r­

nowa o zajściach, jakie się tam  zdarzyły dnia 1 maja. 
M ia n o w j^ , kiedy robotnicy wracali z zabawy na Sio- 
m ance, o godz. ' -'8 wieczorem zastąpiła im drogę zan- 
darm erya i polieya i zaczęła rozpędzać. Parotysięczny 
tłum ruszył naprzód wśród śpiewów robotniczych a żan- 
darm erya rozpoczęła aresztow ania. Przy ul. Wałowej 
policyanci dobyli szabel Przyszło do starcia, przyczem 
pięciu polieyantów zostało ciężko rannych a  wielu lżej, 
ale także porr.ędzy robotnikam i są potłuczeni i pokale­
czeni. D okonano parę aresztow ań.

Strajki i zaburzenia.
Kolosvar. (TBK.) Robotnicy tutejsi uchwalili strajk 

ogólny dla zaznaczenia solidarności z robotnikam i budo­
wlanymi.

Sprawy bałkańskie.
K onstantynopol. (TBK.) O biega pogłoska, źe suł­

tan zaprosił ks. Ferdynanda Bułgarskiego, aby przybył 
do Konstantynopola. Potw ierdzenia tej wieści dotąd 
niema.

Ferm ent bałkański.
Sofia. (TBK.) W kilku piowincyach zwłaszcza k o ­

ło Filipopola, Warny, Burgas wybuchły rozruchy anty- 
greckie. ODawiają się większych zajść w sobotę z po- 
woou imienin króla.

K ości żołnierzy jaKo m ateryał do fabrykow ania kleju.
H aaga. (Tel. wł.) Gazety holenderskie podają, że 

do jednego z tam tejszych, portów  przybył ładunek skła­
dający sic z kości ludzKich i szkieletów  zwierząt, p rze­
znaczonych do fabrykacyi kleju. Spraw dzono, że kości 
te  przebyły z mandżurskich terenów  wojny. Zapewniają, 
że na kościach zachowały się jeszcze kawałki ciała 
i mundurów. W ładze rozkazały, aby ze względów hy- 
gienicznych straszny ten okręt wyładowywano tylko 
w nocy.

Bil immigracyjny.
L ondyn. (TBK.). Izba gmin po dłuższej dyskusyi 

przyjęła ustawę o immigracyi cudzoziemców do Anglii.

W iedeń . (TBK.) „W iener Z tg .“ donosi: Rozpo­
rządzenie m inisterstwa sprawiedliwości z d. 26 kwietnia 
wyłącza na podstawie ust. z d. 11 czerwca 1868 r. 
gminy D obra Szlachecka i D obra Rustykalna z okręgu 
sąau w Birczy i przyłącza je do sądu pow. w Sanoku. 
Rozporządzenie wchodzi w życie z d. 1 czerwca Dr

B erlin . (TBK.) Kongres roentgenowski zam knięto.

N A  M A R G I N E S I E

W io s e n k a .
W iosenka,
Panienka,
Swych oczu
BlęKitem
Czaruje,
Sukienką
1 tchnieniem.

Tęczowa
Królowa
W przeźroczu,
Ze świtem
H anuje
Krosienku
Prom ieniem .

O brazek 
Bez skazek:
N a toli,
N a glebie,
JBez cienia,
W' jasności 
1 maju.

ldyla 1
Snu chw*Ia;
O  doli,
O  niebie... 
M arzenie 
M iłości.
O  raju.

Ka ZET.

W iadomości bieżące,
Ci u s t r /  .z  i im  m e n  o r o lo ę i f .z n e  (z obserwato

ryum astronom. Poiitecnnikii w a. 3 maja b. r.:

Godzina
Ciśnie- Tempe- 

nte ratni»
w mm. C.

Wiatr
Ona,! Temoeraitira 

w -4?• i . w  ; Sr,,- ‘
(?. 2rp) DLfiiza

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

735-9 - f l ó - 4  
735-6 -j-26-6 
735-6 4-18-4

* 1 !  b i i —
S 4 J

1i
+ 3 0  6 +  1 1 2

!
U w a g a :  Pogoda 
P r o g n o z a  n a  dz , S :  Pogoda.

—  M ianowania i przeniesien ia. D yrekcya poczt i te ­
legrafów przeniosła ofieyalów pocztowych : Józefa Ferna 
alias Daleckiego i Adama Puchałę, tud/.ież asystentów  
pocz tow ych : Bolesława Unickiego, Mieczysława Krzv- 
sztoforskiego. Feliksa Józefa O rłowskiego, Jana Z ’em bę, 
Adolfa P rochyrę i M aryana Michała Freunda z P rzem y­
śla do Krakowa.

M inister kolei żelaznych przeniósł adjunkta Juliu­
sza RutKowskiego z dyrekcyi stanisławowskiaj do lw ow­
skiej, zniósł przeniesienie adjunkta Marcelego M achnow- 
skiego, oraz zezwolił na zam ianę miejsc ad ju n k to m : 
Ch_imow> Sternow i w czerniowieckiem kierownictwie 
ruchu i Ignacemu Mogiinickiemu w dyrekcyi stanisła­
wowskiej.

W OKręgu d y rescy i stanisławowskiej przeniesienf 
asystenci: Julian Galiński z C zortkow a do  Wygnanki 
i Witold Thulie 2 Zabłotow a do urzędu ruchu w Stani­
sławowie, oraz aSDirant P io tr Bogdanowicz ze S tanisła­
wowa do Zabłotow a.

—  Stypendva dla uczniów  rzem ieślniczych. D yre­
kcya c. k. szk .)y zawodowej dla przemysłu drzewnego 
w Zakopanem  ogłasza, źe uczniowie, kiórzy chcą w stą­
pić uo tej szkoły a maia praktykę w rzem iośle (ciesiel 
stwie, stolarstw ie, tokarstw ie mb snycerstwie) m ogą się 
starać o stypendya rządow e w kwocie 300 nor. rocznie.

* W tym celu winni wnieść podania ,  w ystosow ane
do c ;k. m inis ters tw a w j znań i oświaty  najpóźniej do 
15 bm. na ręce  D yrekcyi szkoły zaw odow ej z  n a s t ,p i ­
jącymi dokumentam i: 1) m etryka urodzenia, 2) cer­
tyfikat przynależności, 3) św iadectw o praktyki za w o d o ­
wej, 4) ostatnie św iadectwo szkolne, 5) św iadectwo uzu­
pełniającej nauki przemysłowej, ó) świadectwo ubóstwa.

Bliższych mformacyj zasięgnąć można w każdym 
urzędz.e gminnym lub odnośnem starostw ie.

—  Zm iany w  regulam inie kolejow ym . Minister ko ­
lejowy wycia} rozporządzenie, zm ieniające rozm aite p o ­
stanowienia regulam inu ruchu z tern, że zmiany wcho­
dzą w życie z 1 b. m. Między innemi polecono tam 
personalowi robić: stanow czą różnicę wśród pasażerów, 
niemaiących biletu, pomiędzy „podróżnym i“ w doslo- 
wnem znaczeniu, a pasażeram i, którzy przypadkowo 
znaleźli się w pociągu bez zam iaru jazdy. Daiei dopu 
szczono na kolejowych listach frachtowych notatki 
i wskazówk., które sit okażą konieczne w interesie han­
dlowym, postanow iono, że powiększenie się ciężaru pa­
kunku w czasie jazdy z powodu wpływu pogody nie 
ma pociągać dodatkow ej opłaty i że należy zaw iada­
miać za każdym razem telegraficznie nadawcę, jeżeli 
zajdzie przeszkoda w dostawieniu przesyłek pośpiesznych 
żywych zwierząt lub przedm iotów , ulegających rjchle- 
rau zepsuciu. N akom ec pom iędzy warunkowo dopusz­
czone do przesyłki kolejami przedm ioty zaliczono cały 
szereg nowych artykułów , jak n. p. mieszaniny fosforo­
we, odpowiednie rozczyny nitro-cellulozy, cyankalium 
i cyannatrium  w stanie stałym  i ługowatym , skroplone 
Dowietrze i t. d. pod specyalnem i zastrzeżeniam i spo- 
wodowanem i właściwościam i tycn przedmiotów.

—  D ruga kryta hala, na głównym dworcu kolejo­
wym we Lwowie, została oddaną do użytku publiczne­
go. O becnie odjeżdżają i przyjeżdżają już pociągi ze 
wszystkich czterech peronów

—  D o budowy w ięzien ia  w D rohobyczu odkom en­
derow ano ze Lwowa 130 więźniów' z „B rygidek", k ió­
rzy już resztę kary  ousiaduią, a swem nienagannem 
postępow aniem  na rakie ..odznaczenie" zasłużyli. 
W ym arsz tych więźniów nastąpił wczoraj, a trzeba 
przyznać, że mieli miny bardzo uradowane, zamieniając 
zatęchłe mury więzienne na roboty, aczkolwiek przym u­
sow e, ale na wolnem powietrzu.

— Z życia m łodzieży. Akadem . „Koło Sportow e" 
i Technic.cie Koło Tow. zabaw ludu i młodzieży" za­
wiadam iają swych członków, że ćwiczenia w grze w pi>- 
kę nożną odbyw ać się będą od dziś codziennie od godz.
6 popot. punktua'nie. Punkt zborny na placu powysta- 
wowym oboK wieży wodnej.

—  3 Maja. Zakończeniem  w czorajszego obchodu w 
114 rocznicę konstytucyi 3-go Maja był uroczysty wie­
czór, urząd2qny staraniem  lwowskich kół Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej o godz. 7 w wielkiej sali ratuszowej.

U roczystość tę zagaił przewodniczący Związku 
okręgow ego lwowskich Kół T. S. L. dr. E rnest Adam. 
Podniósłszy na wstępie znaczenie obchodu, którym  sp o ­
łeczeństw o składa hoid ostatniem u a wielkiemu aktowi 
wolnej Rzeczypospolitej polskiej, zaznaczył mówca, że 
są trzy powody tej czci, oddawanej konsU tucyi 3-go 
Maja, pierwszy to  ten, że naród, znajdując się już 
w upadku, zdobył się na wielkie dzieło odrodzenia; dru­
gi, źe powołując nowe czynniki do pracy ob ' watelskiej, 
wskazała pokoleniom następnym , jaką drogą kroczyć 
rnają do odrodzenia a wreszcie w skazała, że interesy 
jednostek, warstw ustąpić muszą ogólnym interesom na 
rodowym . Ta myśl przebija w pracy T  S. L. pow sta­
łem w 100 letnią rocznicę konstytucyi. Skreśliwszy na­
stępnie najgłówniejsze kierunki i wyniki dotychczasowej 
pracy T. S. L. i program  działalności na przyszłość, 
wskazał mówca na to , że łączy ono wszystkie klasy, 
wszystkie w arstwy i wszystkie odcienie polityczne a mi­
mo tego rodzaju różnolitości jaotrafi się wznieść na te . 
wyżyny, na których interesy poszczególni ch jednostek, 
czy stronnictw  politycznych, czy klas poopoiządkow uje 
się ogólnym  interesom  narodow ym  —  w tern jest wy­
konanie prog”amu, jaki dla p”zyszłości nakreśliła Kon- 
stytucya 3-go Maia.

W skazując na walkę w obronie narodow ości, jaka 
się toczy w innych dzielnicach Polski, na Slązku, w Wiel- 
kopoisce, w zaborze carskim, zaznaczył mówca, że wszyst 
kie te prace łączy się w jedno jako poszczególne ogn 
wa łańcucha do jednego celu, który nie uznaje kordo 
nów — do odrodzenia. Rozpamiętując wyniki naszej pracy 
i myśląc o pracach w innych dzielnicach, dajemy wyraz 
nadziei, że przyjdzie cnwila, kiedy w sercu Polski w W ar­
szawie będziemy mogli podzielić się wynikami pracy. 
Mówca zakończył życzeniem, abyśm> się m \, gdy na­
dejdzie ra chwila, nie potrzebow ali wstydzić.

Po tej przemowie, przerywanej kilkakrotnie ok la­
skami, wystąpiła na estradę szesnastka „E cha", która 
przy akom paniam encie znanego pianisty p. G łow ackiego 
pod batutą p. Uustiga, odśpiew ała z precyzyą „Polonez" 
Chopina w układzie M iinchheimera, „Pieśń obozow ą", 
i M oniuszki-Galla „P ieśń rycerską".

N astąp ,1 odczyt dr. Kazim ierza Jareckiego. P rele­
gent przedstaw ił K onsiytucyę 3-go Maia na tle usposo­
bienia i charakteru pokolenia, k tóre w tym czasie do­
szło do głosu i do udziału w spraw ach publicznych. 
PoKolenie to, wychowane już pou wpływem pierwszvch 
reform atorów  Leszczyńskiego, K onarskiego i innych, 
wr.ioslo z sobą kulturę europejską i myśli przebiega­
jące wówczas zachodnią Europę, wniosło idee ładu, 
porządku i organizacyi, podziw i uszanowanie dl? pra­
wa, wniosło wreszcie młody zapał, ufność we własne 
siły, poczucie godności narodow ej i narodow ego inte­
resu. \k t  konsn tucy i był aktem  walki pomiędzy ideą 
państwowości polskiej, a narowam i indywidualizmu 
szlacheckiego. Akt ten wskazał d rogę  po kto, ej niiffly
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dążyć do odbudow ania państwa polskiego. Lecz prócz 
ideowego, miała konstytucya także znaczenie praktyczne 
ogrom ne przez to, że stw orzyła w narodzie ten nastrój, 
z k tórego później wynikło pow stanie Kościuszkowsuie 
i dalsza waika o niepodległość.

P o  odczycie odegrał kw artet Tow arzystw a mu­
zycznego Roberta Khana „K w artet" A dagio i Finale. 
P. Sołtysow a, W oifstahl, Sladek i Jackl unieśli zebraną 
publiczność w najwyższe regiony artyzm u. To subtelne 
wykończenie najdrobniejszych szczegółów , , to  zupełne 
zharm onizow anie w'ykonawcow, ten artystyczny ich po­
lot, w reszcie sam a kom pozycya, pema głębokości, no­
wych myśli, niespodziewanych zw rotów  •—• w szystko 
to  stw orzyło całość, która musmla przykuć uwagę pu­
bliczności, dając jej najwyższe zadow olenie a rty ­
styczne.

N astąpiła jeszcze deklam acya akadem ika p. K o­
pacza, który z przejęciem i silą wygłosił Asnyka „Miej­
my nadzieję", i jeszcze jeden występ „E chaa , które 
odśpiewało N iew iadom skiego „Z  łąk i p ó l“ i O rłow ­
skiego Suitę pieśni polskich. Burzą oklasków  pow itano 
„Pieśń Legionów ", której wysłuchano, stojąc

W podniosłym nastroju opuszczała salę licznie na 
uroczystość przybyła publiczność.

Z b łą k an eg o  dzieciaka, liczącego około 3 lat, 
ubranego w kolorow ą sukienkę, bez kapelusza i obuwia, 
przydybano w ul. Kazimierzowskiej. Poniew aż dziecko 
nic umiało podać nazwiska, ni mieszkania rodziców, 
oddano je w tym czasową opiekę kom isaryatow i drugiej 
dzielnicy.

—  Z bieg łej żony i 240 kor. które z sobą zabiała, 
poszukuje majster szewski Franciszek Zuckerberg. Pani 
WiKtorya z aornu Szczurek miała zbiedz z kochankiem 
swym, Aleksandrem Łopuszańskim , który znowu uciekł 
od swej połowicy, zamieszkałej pod 1. 11 a przy ul. 
janowskiej.

— W ie lk ą  k rad z ież  z włamaniem popełniono 
,vczoraj w mieszkaniu p. Izyaora G otesm ana, zamieszka- 
ego w parterze przy ul. Młynarskiej pod 1. 3. Złodziej 
wyłamał żelazną k ratę w oknie i zabrał bieliznę dam ską 
.naczoną literami J. CL, bieliznę smołową, znaczoną lite­

rami R K. 3 m ęskie ubrania, kapy z łóżek i kam izelkę 
pikową łącznej w artości przeszło 500  koron.

—  Straż pożarną miejską alarm ow ano wczoraj o pól 
io 1 w południe do ognia kom inow ego przy ul. Kale- 
jzej 1. 1.

—  Z naleziono. W Rynku znaleziono książkę służbo­
wą, książkę roboczą, świadectwa i dokum enty osobiste 
iatprzyny Haloń. —  W ul. Karola Ludwika znaleziono 
siążeczki podatkow e Tom asza i Kazimierza Niczaja.

I  naszej Mminlstracyi złożyli:
Dla głodnych rodaków  w  K rólestw ie Polakiem  

na L itw ie :
Hr. A. Skarbek Kor. 50-— , T ow arz. O szczędno’

ci kobiet kor. 1 0 0 -— . (
r

Dla m łodzieży wydaionej ze  szkół w  K róle-
tw ie.

Tow arzystw o O szczędności kobiet kor. 1 0 0 ‘— , 
lofia Bądzyńska kor. 10‘— , dr. Kazimierz O rzechów ­
k i z Wiednia kor. 10*—-, Z. Zaw iszanka kor. 10 ’— , 
vl. Padlewska kor. 7-— , A. N ow acka kor. 2 ‘— , A. B. 
„or. 2 ‘— .

Dar narodowy 3 Maja:
Leopold K onopacki so r . 2 0 '—

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 2-go maja 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

$  
c  c7-1 Ol
'O —

O góln .r cSlugr
, 4 'o konw ert.  ) maj—listopad 
j wolna od pod. ) styczeń—lipiec 
\ w banknotach^ luty—sierpień
* tir crdhr7<i k uripripń-

70 
. 4
. 4%
• 41/s

w srebrze, kwiecień—październik . 4*/g 
_osy z roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4

„ '  „ 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ 1864 100 zł. w. a. . . . —

„ „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . -
L sty zastawne domen pańsiw. 120 zł. za szt. 5 

SSSsijj psiiii.ctwii S e ra jó w  k o r « n n y c b  
w radzie państwa reprezentowanych 

Austr. renta złota wolna od podatku . . 4
„ „ w wal. kor. wolne od pod. i
„ „ inwest. wolna od pod. . . .3 >/2

O l t l i s a c y e  k o le jo w e .
Kolej Arcyks. Albreclita w srebrze . .

„ c es .’ Elżbiety w z lo c ie  w! od pod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ Karola L u d w ik a ....................................
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . .
O M is a r y e  j) |c r« T « z e ń A tw a  K o le jo w e . 

Kolej arcyks, Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb 4 
„ czes Fm. 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4

„ 1895 100, 2000. 10000 k. . 4
„ Bukowińska lokal. 400 kor. . . . 4

Karola Ludwika sreb r................................ 4
„ Lwów.-Czerń.-Jassy Em. 1894 . . 4

SMrast p a ń s tw ,  w r a j .  K o r .  w ę s f ie r .
W ęgierska renta z ł o t a ......................................... 4
Węg. renta w kor. w olna  od podatku . . 4
Węg. renta w kor. w o ln a  od Dodatku . . 3l/2
Węg. p ożyczk a  prem iow a pu 100 zł. . . —

» » ii tt 60 z ł....................
Węg. obligacye prem. reg. Gissy . . . .  4
Kroac. i ilaw . obligacye propin. w. a. . . 4 l/a
W ęgierskie obligacye hip...................................... 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip. . . . . .  4

I u u .  p u b l i c z n e  p o ż y c z U i. 
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Oblig. prop. Bukow iny......................................... 5

4
4

5V*.
1
4

l_jiłacą_
10050 
100 20 
10080 
10080 
35950 
19365 
28925 
28925 
29425

11945 
100,50 
9335

!
10020 
11950 
12860 
10015 
10020 

I
10030 
10035 
10060 
1 0 0 -  

100 20 
100 10 

I
l i s  15 
9795 
89 45 

227 
22- 50 
16960 
101 50 
9775 
98(15

9955
10270

Wiadomości giełdowe,
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skom yngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor 4 6 '— do k. 46"4G.
T endencya: ospała.
N a f t a  galicyjska S tandard W hite w całych wa 

gonach z Wiednia K. 3 6 -50 do K 3 7 -?0 . W beczkach 
K. 38-10 do 40  55.

Tendencya: spokojna.
C u k i e r :  Rafi.nada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 7 5 -50 do 76 — . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
catycn wagonacn K. — ■— ., K ostkow y prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia.K 
— •— , w całych w agonach K. -  ■— d o — -— beczkanri 
do — "— . 4

Tendencya spokojna.

W ied eń : dnia 3 m aja. Kursy giełdy w iedeńskiej:
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 309 —-, Austr. zakł. kied. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 3 0 8 -— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 278"— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zl. 4 proc, 2 8 0 — , Pożyczka serbsk. 
norm . po 100 fr. 4- proc. 109-— , b) bezpt ocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 7 -45, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zl. 485 — , Clary zł. 40, 
m. k. 158"— , Pożyczka m .lnsbruku 20 zł. 78"— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł, 89-— . Pożyczka m. Lubiany k. 
zl. 6 6 '— , O ien 40  zł. 165’— , Palffy 40 zł. m. 40 
175’— , Czerw onego krzyża austr, tow. 10 zł. 57"50, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 37 50, Losy fund. arc, 
Rudolfa 10 zł. 65-— . "S a im a  218 zł. m. kon. 75-— , 
Pożyczka sa!cburska 1 4 4 '— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei po — *— fr. 144 25, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r . '  1874 538-50.

B erlin , dnia 3 maja. Banknoty austryackie 85"25, 
Sp.r>tus — •— .

■ F ra n k fu r t, dnia 3 maja. Austr. kred. 2 0 9 '2 0 , 
D isconto — •— , Laura — ■— , Koleje państw owe
— !— , Alpiny — -— . Usposobienie

P aryż , dnia 3 maja. Trzy procent, ren ta 99 30, 
31-10.

D ep esze z targu p ien iężnego.
W ie d e ń ,  4 maja. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popoE upów eś notowano Akcye austr. Zt.kłcdu kredy­
towego 665"— Akcye węgier. Zakładu kredyt. 775'20, Akcye 
Anglo banku 304-50, Akcye Unionbauku 544— Aiecye LSn- 
derbanku 45575 Akcye Bankvereinu 554 oJ. Akcye Buden 
credit 1016*— Akcye gal. Banku hipotecznego 548 50, Akcye 
kolei państwowych 608.50, Akcye kolei południowej 90-25 
Akcye Tramway A. —-—, B. — , Akcye kolei nlbetha! 
436"—, Akcye Kolei północnej 5750, Akcye kolei czerni o w, 
587-—, Akćye Alpiny 537 75, Akcye Rima Muranyi 55C-—,
Akcy; Prag. To w. żel. 2680 ------------- Akcye Fabryk broni
6 1 7 --, Akc^e tureckie tytoniowe 356-— Akcye gaiic karpac. 
Tow. naftowego 1004 —, Oblig. weg. md. 9T75, Renta ma­
jowa 100"50, Austr. Renta koronow a 100-45 Węg. Renta ko­
ronowa 97 95, 56 1 Listy Tow. kred. ziem. luO— , 4 proc. 
listy Banku Mpoł eczr 99’—, 4l/a proc. I.Gy Banku iiipot. 
10F90, 5 proc. listy Banku hipoteczn 111 50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99v5, 4*/s proc. listy Ban.m kraj. 102' 15, 5 proc 
kom unalne Dbltgacye Banku kraj. lu2-75, ODligacve propi- 
nacyjne 10U-l0 4 pro", Gal. poż. kraj. z 1893 r, 100 u 7 ,4 prc. 
pożyczka miasta l  wowa 98;50, Losy tureckie 144 —, Marki 
i l7 -’22, Ruoie 252-50, Kredyty —:—, Alpiny —"—, Węgier, 
kred. — , łJnionbank — , Koleie. — "

U sposobienie: rezerwowane z powoau Węgier. Mon­
tany i Elbetnal silne.

U te r l tu ,  4 maja. Przy zamknięciu wczoraiszem,

giełdy: K. edwty 209'25, Staatsba tny 14260 Disconto Co- 
mandit 18810, Berlin. Tow. handl. 168*6u Laura 270’25, Bo- 
humery 247-25 ł .lej połndn. wscnodm o-prusk? —■—. Ru­
bel za gotówkę 216*—, Koiej w arsz .-w ied . , Kolej mo­
rza śródziem ego 92 50, Kolej M eridionaina 155-75, Losy 
tureckie i35 90. Renta wioska — - , „Harpener“ kopalnia 
węgla 218"10, Koiej Marienburg-Mławka — , Konsolida- 
cye 425 — , lom bardy  16'30, Koiej Henry 118-40, Niemiecki 
uank narodowy 129.- Kanada Proferred 148 90, Akcye że­
glugi hamburskiej 154 75, Kurs warszawski — , ’ Huta 
„Donnersm ark" 266"80.

Tendencwa:
F r a n k f u r t ,  dnia 4 maja. W czorajsza giełua wie­

czorna: Austryacka renta papierowa — , Austr. renta 
srebrna 101 1 i. Austr. reiita złota 10135 Austr. a^eye kre­
dytowe 208 90, Staatsbahny 14?-60. Lombardy 16 30, 4-proc. 
austr. renta koronow a 10Ł—.

T endencya: spokojna.
B e r l i n .  4 maid. 4 proc. węgierska renta zło ta  

— , węgierska renta koronowa — , Austr akcye kre­
dytowe 209 25, o.aatsbahny 142-60, Lomuardy 16-30, D iscor 
tc  Comandit 188T0, Rublt 216-—.

Tendencya silna.

Targ zb ożow y i tow arow y,

B u d a p e s z t ,  d. 3 maja. Pszenica na kwiecień 19u5 
od koron — uo —’—, Pszenica nc maj 18-40 ao 18'42 
Pszenica na październik 17 08 do 17-10, na kwiecień od
 uo — , Z to na maj o d  do — —, Żyto
na październik 13-92 do 13 94, Owies ,ia kwiecień oa — 
do—"— Owies na ma. —"—do —"—, Owies na październik 
1202 do 12 04, Kukurfnalipiec 190514-56 dc 14-58, Kukurudza 
na maj od 1498 do 15*—. Kukurudza na sierpień od —•— 
do — —, Kukurudza na wrzesień od — do — , Rze­
pak na sierpień od 24"— do 24’20.

Pogoda: ciepło.

Przyjechali do Lwowa
dnia 3 maja b. r

H ® *el f i e o r j e  a . (Pokoje od 3 Foron począwszy). 
Ks. S. Bwidrygiełło z Błoni, hr. K. Ledóchowska z Podolu 
hr. K. Czosnowski z Podola, hr. M Ledóchowski z Podola, 
A. Boguszowa z Podola, W, Rudowska z Podola, A. S ta­
rzyńska z AGrszawy,. J. Szczeniowska z Podola, T. Śmia- 
łowski z Hordynia, G. Rauch z Wiednia, K. Przybysławski 
z Un.ź, J. Podlewski z Czermłcwa, J. Dąbrowski z Kijo­
wa, R. G ro ;s  z W iednia, J, Łępkow ska z Sam bora, L. 
Teicnner z Wiednia, Z. DuczyńsK-' 2 Borysławia, H. Kuli- 
woda z Wiednia.

H o te l  i m p e r i a l .  Hr. Juliusz Tarnowski z Byszowa, 
Zdzisław Ońertynski z Hujczy, Franciszek Jarm uowski 
z 1 wierdzy, jan  horodysKi z Krogulca Bronisław Łaslowie- 
ck. z  Sosnowa, P iotr R^maszkan z rMowosielicy, 3olesław  
Zaleski z °o ao la  ros., Józef Lewicki z Podola ros., Marya 
Kośćielska z Poznania, JanW ysoczar.ski z Królest Polskie­
go , dr. Herman Grauscheid z Husiatyna, Maurycy Somer- 
stein z Burkanowa,, Marya Malczewska z Kraków a, Albert 
Wechsler z Wieuma.

Nakładem  Tow arz. W ydawniczego we Lwowie wyszło 
".wieżo i jest do nabycia we wszystkich księga-m acb 

- książka:
Z VG M UN1A WASILEWSKIEGO

ŚL A D A M T  M IC K IE W IC Z A
Treść: Sznoły w r-olsce a iwórczość poetyetea. — 

Szkoła w oblężeniu (uniwersjuet wiiertski). — M.ckiewicz 
i Słowacki, jano czionkowie Tow. lirewsuiego i ziem ru­
skich. — Psychologia pomysłu „Prr.a Tadeusza". — O ton 
w poezyi i w życiu. — Stosunl Goszczyńskiego ze Sło­
wackim.— „Nowy Konrad". — Śladami Mickiewicza.

(Lwów 190-i, str. 300). C e n a  k 3.60.
Prowincvonal..i prenum eratorow ie „Słowa P olsk ie­

go" nabyw ać m ogą tę  książkę w Administracyi p irn a  
caszego za 4 kor. wraz z przesyłką pocztow ą w < 1
ne spoleconej.

żądaj a
100'70 
100140 
101 
101 
16150 
19365 
2932.= 
2932: 
29625

11965
10070
93,55

10l !20 
12050 
129 60 
1( 115 
10120 

I
101.30
101135
101.60

101 20 
10,10

i
t!8B5 
9815 
89,65 

225 
22850 
171*60 
10Z50 
98,75 
9915

10u85
10370

. 4

. 4

. 4i,4 
ł
5
6

Gal. poż. kraj. z r. I8y3 .....................
Gal. obi. prop. z r. 1889.....................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 .

z r. 189o .
„ „ Wiednia z r. 1874.

Poż. hipot. Bułgaryi , r. 1892. , .
B.Ist.y 2ASJUHW1UL (Oblig. b,p. i listy dłużne) 
Austr. zakł. kred. ziemsk' los. w 50 1. 4
Buków. zakł. kred. ziemski . . . 5

................................4
Gal” akc. b. li. z 10% pr, 1. w 39'/a 1 . 5

„ „ los. w oO lat w. austr. . 4l/2
„ „ „ los. w 50 1. w. Koron. . 4Ue
„ „ „ los. w 60 lat . . 4
„ T om-, kred. ziem. los w 56 lat . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
....................... „ Jawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Loo w 51>/2 I. .4 1/?
„ „ „ zwr. w 5 7 ‘/a l. 4

„ „ oblig. komur,. 2 emis. . . .  5
„ „ „ 3  e. I. . 42 1.4Vł

4 e. I w 45 IJ 4 
„ „ „ kol. 1. w. 576/3 1. . . 4

Aus„. węg. Baimu los w 50 I. w. a u s tr . . 4
„ „ „ los w 50 1. w. ko on. 4

O b ilgaeye  * p raw em  pierw-' ic ń s tw a  
Kolej półn. ces. Ferd. em. 7 r. Ie86 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1334 p. 10%  . 4
„ 1884 . . . .  4

Węg.-Gal. kolej em, 1870 ...........................3>,
1878 . . . .

;; ;; ^  . . . . . .
L o s y  p r o c e n t o w e  jza sztukę)

Austr. zakł. kred. obi pr. em. 1880 po 100 zł.
„ „ „ „ „ 1889 po 100 zł.

Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł w. a. . 
Węg. Banku hip. pt. 1. z po 100 zł. w. a. 
Pożyczka serbsk„ prem po 100 fr. . .

L o s y  b e s p r o c o p ^ o w e  (zu sztukę). 
Buuapeszteń,ckip Basilica po 5 zł. w, a. . 
Zakł kred. dla handlu i przem po 10C zł. w. a
Clary po 40 zł. m. k.........................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a. . , 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a.

„ prem. m Lubiany po 20 zł. , . 
Ofen (Buda gm. m.) no 40 zł. w. a. . .
Palffy po 40 zł. m. k .........................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł. . . .

99,50
9960i

601(35
98:10

n S
I

9975 
10280 
99 —

11115 
lu 1 3u 
10140 
9 5 -  
9° 55j 

100 ' 

9975 
10175 
99 45 

10256 
10,75 
99 36 
95,30 

10L10 
10125

101 '50
93.90 

100,05
92.90 

1 1 2 -
9975

3 1 0 -  
305 
278, 
286 
109 —

2775 
485- - 
15ł 
7 8 -  
8 9 -

1 6 5 -
175’-
5'jlpO

10050
lOuoO
10235
996TO

12375
11095

10C70 
10380 
100— 
11215 
10290 
1U240 
100— 
lu050

10050 
102.75 
10045 
10350 
10275 
106-30 
10030 
117 —  
0225 

1
102.50 
P490 

101 05
9? 90 

113j- 
10075

316.50 
316.10 
282;— 
28520 
11450

2925 
495 
16n 
8250
9 5 -
72150

175i—
185 -  
5950

Czerw, krzyża węg. iov po 5 zł.
Fundacyi arcyks. Rudolfa no 1 u zł...................
Salma po 40 zł. m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. po 406 fr................................
Komunalne m Wiedn.a z r. 1874 po luO zł 
Kupony ] 3%) obligacye premiowe ( 1*80 

pre- } 5°/o) austr. zakł. kr. ziem ( 1889 . 
miowe J 4% pożyczki pr. węg. Banku nip 
& K eye tprzeasiębiorstw  transportowych)

Buk. kol. lok. akc. pierv 20C :ł.......................
„ „ „ akcye zakład 200 zł. . , .

Kolej półn. ces. Ferdynanua 1000 zł. m. k. .
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwóvt'-Czern.-Jassy 200 zj.......................
„ Lwów-Klepaiów-Jaworów 4°/c . . .
„ wschodn gal. lokal 200 zł......................
„ państwowy h 200 zł — 500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 z ł.........................

A ie c y e  b u n K ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor................................
Wiedeńskiego Bani j związk. 400 K or.. . .
Peszt. Banku handl. 10u0 K................................
Zakiau kred. dla hand' i urzem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 Kor...............................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie Banku dla handlu i przem 406) Kor. . 
Banku dla krajów Koronnych 400 Kor . • 
Banku Austro-węg. 140Ł
Czesk. Banku Związk. 200 Kor.......................A
Żivnostenska banka 200 Kor.....................

A k c y e  (przedsiębiorstw  przemysłowych) 
Galie. karn. naft. tow. 500 Kor. . . . . .
Schodmcy 500 Kor..................................................

W e k s le .  (Czeki, dewizy kiótkoterm in.). %
Berlin i nierr, m. bank za 100 maiek 
Londyn za 10 funtów szt er. . . 
Paryż za 100 fr. . . . . . . .  .
Petersburg i W arszawa za lyO rubli 
W łoskie banknoty za 100 lirów . .

W a lu ty .
Dukat ce sa tsk i. . . . . . . . .
2( - f r a n k ó w k a .........................................
20-markówka
Suweryr angielski z ł......................... ....
Niemieckie banknoty za 100 marek . 
W ioskie banknoty za lir 10 
Rabit ba tnoty za 100 rubli . . ,

3
2Va 
. 3
5l/2 
. 5

37,50 
65j— 

2)8 — 
75— 

14390 
538Ó0. 

74 -  
106 -  

4 8 ;-

45u — 
4181— 

5746—
tac
387j— 
372,— 
392 —
—>s
4 0 4 -t

304,40

264.0-

776 
548'50i

457'5Q 
1647j— 
247'— 
247i—

i 01 Cr.— 
615—

I
U7T8 
240: 

9543

9548
I

1128
190u
254
£394

117120
9540

252'5-j.

•9,80 
■9- 

2 2ó(-- 
81,*— 

14490 
54350 
8050 

LI 350 
'55.80 

|
45250

is ió d -
. . .  i_.
590,—
386—
546k'i—

404 251
130540

2850— 
— i— 
1 1 1 - 
54950
260U
*5850 

1657 — 
248— 
247'50

1020-

6 2 5 -

11738
240,2.0

95,5-8

9560
I

11(32 
19 06 
2352 
2402 

117,40 
9560 

25325

O dpow iedzialny red a k to r: Józef Z iem biński.
V  Z drukarni „S łow a P o lsk iego", we Lwowie, pod zarzadem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e L w ow ie , Stow . zar. z cg- Doreką.
Z fabryki Rraci Fiałkowskich w Białej i C ancu.


